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U m o w y ,  S. Anny piórwszóy. kJassy; Kawalera W .
. . K rzy ża  Legii h onorow ey, O rd erów : S ło n ia ,

?* fd zy  Dworami Wiedeńskim, Petersburgom® . Z w iastow ania , czarnego i czerwonego O r ł a ,
1 berlińskim w skutku zaszłych odmian z X ic .  Serafinów , Toskańskiego S. J ó ze fa ,  S. H u

W a rS za w sk ió m , zawarte w> Wiedniu bęrft ;  Wirtembersfciego O rła  z ło te g o ;  Ba*
f n â 3S ° r  potwierdzone tamże dnia 8g o t a  dońskiego orderu W ierności, Johannitów  i .

wymieniane dnia ęgo M aia  1815, , wieiu inn ych; Kanclerza w o ysk o w eg ó  orderu
\xr t_ -  n  . . .  . v . ____, . . , M atyi T e r e s s y ,  Kuratora Akadem ii sztuk
W l m , ę Przezn aysw iętszey  1 Nierozdzielney fes2tj |ca c jc h ?  ' k’ tuaioego Szambelana N. Ce*

J r o y c y .  sarza A ustryackjego, tayneeo Radcę, Ministra
H. Cesarz A m t r y _ c k i ,  N. Iinperatof Stanu i K onfereccyi,*tudziei Ministra -interes® 

W s z e c h  R o s s y i  i N. Król P r u s k i ,  oży* sów  zagranicznych i pierwszego Pełnomocnika 
wieni wspfilnćm życzeniem  zabezpieczenia z a  Jego na Kongressie.
pomocą przyjacielskiego porozumienia się w  N. Imperator W s z e c h  R o s s y i  P an a
celu zapewnienia przez naystosownieysze Jędrzeia H rabugo R a z u m o w s k i e g o , Swe- 
środki dobra P o l a k ó  w w tych now ych sto= go  aktualnego taynego Radcę., K aw alera  Or* 
sankach, w  które przeniosły ich zaszłe z derów S. Jedrzeia i S. Alexandra Newskiego, 
Xięst-wem W a  r s z a w s k i ó  m odm iany ; chcąc W . K rzy zs  S. W Sdziawjierza pierwszey klas* 
oraz skutek tych dobroczynnych zam iaró w  sy i pierwszego swego Pełnomocnika na Kon- 
takźe na Prowincye i D y s tr y k ta ,  które daw* gressie.
He Królestw o P o l s k i e  sk łada ły ,  przez wszel* K tó rzy  po wym ianie swoich, w dobrym
kie, z  okolicznościami czasu 2godzić się mo- i należytym  kształcie zn alezion ych  pełno* 
gące liberalne urządzenia i naykorzystniey* mocnictw, zaw arli,  podpisali i ustanowili na­
sze ustanowienia obopólnych stosunków han» stępujące a r ty k u ły :  • v.
dlowych n.aMieszkańców tychże P row in cyi rozs I .  N. Imperator W s  z e c  h R n ys y  i  .o d ­
c iągn ąć, zgodzili się na t o ,  ażeb y  d w a  od- stępuie J. C . K , A p o s t o l s k i e y / M o ś c t  bd» ' 
dzielne tra k taty ,  ieden m iędzy A u s t r y ą  i łączone od G a  1 j e y  i W s Ch ó d £ - ie y ; , przez 
R o s s y ą , a  drugi między R o ^ S y ą  i P r u s  p o k ó y  W  i e d  e ń s k i  wrofcu tg o ę iy ru P ys iry k -  
s a m i  były  z a w a r te ,  w których tak wspólne ta C yrk ułów  Z ł  o c z o w  s k i e g  b ? I? r z e ż a ń- 
trzem Mocarstwom o b o w ią z k i ,  iako też i s k  i e g  c ,  T a  r n o p o 1 sk i eg  o 1 Z a l e $  .ze z ŷ c* 
Umówione między niemi warunki, umieszczos k i e g o ,  a graoice z tey Strony te.same. »p* 
He b y d ź  maią. D la  zaw arcia  więc tey Ome< s ta n ą ,  iakie b y ły  przed zaw arciem  ow eg o; 
tvy m ianow ali NN. M o n a rc h o w ię , następuią* traktatu. ,
cych P e ło c m o c n ik ó w ,  iako t o :  -II. N. Cesarz A u s t r y a c k i  posładafi

Jego Ces. K ról,  A p o s t o l s k a  Mość Pa> będzie saliny W i e l i c z k i  z oależapócn dó 
Ha Klemensa W a c ła w a  Ł otara  Xięcia M e t -  nich terrytoriium, i z e w s z y s tk ie m j  p raw am i 
t e rn  i c h = W  io  n e b u r g  ■ O c  fas e n h a u s e n , własności i w ład ztw a.
K awalera złotego Runa,  W . K rzyża  Węgier- III .  K o ry to  W i s ł y  oddzielać będzie
skiego orderu S. S z cze p an a , K aw alera  orde G a l i e y ę  od posiadłości wolnego M iasta  
sów £>, Jędrzeia, S ,  A le*and ra  ^Newskiego i  K r a k o w a ;  ma ono także słuzye a ż  do
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k o lic y  m iasta2 a w i c h o s t a  t a  granicę mię* 
d z y G a l i c j r ą  i częścią wcielonego do P ań stw  
N . Imperatora W s z e c h  R o s s y i  by łego  Xię* 
s tw a  W a r s z a w s k i e g o .  Od Z a  w  i c h  o= 
s t a  az  do B u g u  będzie ustanowioną sucha 
granica w linii Wiedeńskim pokoiem w roku 
J809tym o tn ac zo n ćy ,  z  zastrzeżeniem jednak- 
t e  tyc h  sp rostow ań , iakie we wspólnem po­
rozumieniu się za  potrzebne uznane będą. 
P o c z ą w s z y  od B u g u ,  yia bydź granica mię* 
d z y  o bydw om a P ań stw arn itak  przyw rócona, 
ia k  b y ł a  przed w zm ian k ow an ym  traktatem.

IV. Miasto K r a k ó w  wraz t  swoieoi 
terrytortium , iak to w dodatkow ym  prze* 
A u s t r y ę ,  R o s s y ę  i P r u s y  podpisanym 
traktacie obszśrniey iest wyszczególnione, g-

łasza się Wolnem i oiepodległem.
V .  Xięst\vo W a r i z a w s k  i e ,  z  wyiąt* 

kiem tych  cz ę śc i ,  k tó r e m i 'w  poprzedaiących 
A rtyk u łach  i w zaw artóy na dom d zisie jszym  
n>iędzv N. Imperatorem W s z e c h  R o s s y i  
i N. Królem P  r u s k i za U m ow ie in aczey  ro*= 
rządzon o , wcielonćm .'zostanie do Państwa 
R o s s y  y  sk i e g  o. M a ono b yd ź z aiem 
przez sw oią  K onstytucyę  w  .sposób naynieod 
z o w n ie y s z y ' połączpnetn. i na w szystkie p r*.y* 
szłe czasy w posiadaniu N. Itńperators W s z e c h  
R o s s y i ,  Jego D ziedziców  i Potom ków  20* 
stawiooem. Jego Imperatorska M ość zacho 
wut e sobie nadadź tem u, pod osobną Adrai- 
nlstracyą zostaiącemu Państwu, takow ą w ew . 
inętrzną ro zciąg łość ,  iak ą  za stosowną uzoa. 
D o  ty tu łó w  Sw oich p rzy łączy  t a k ie  i- ów  
C a r a ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  w takim kształ 
c ie ,  iaki dla t y t u łó w ,  połączonych z ionemi 
Jego p osiadłościam i, według zw yczaiu  iest 
w p ro w adzon y .

Zostaiacy  pod panowaniem  W ysokich  
um aw iających się M ocarstw Polscy Poddani 
maia otrzym ać Reprezentacyę i narodowe In* 
sty tu c y e ,  iakie b ytow i politycznemu będą 
p rzyzw oite ,  i iakie każdy z tych trzech Rzą*' 
d ó w , nadać im za rzecz pożyteczn ą i stosow­
ną uzna.

VI. ■ Posiadacze dóbr nieruchomych i 
Mieszkańcy ow y ch Prowincyi i P o w ia tó w , któ* 
re w skutku ńinieyszego traktatu pod nowe  
przechodią.Pan ow anie, 'm aią  mieć,-i ;źel emi-

ro w ać  pragną, przez s z e ś ć  lat do tego w o l ­
n o ś ć , !  mochi są w przeciągu tego c z a s u ,  
w łasnością  swoią ruchomą i nieruchomą 
w szelk iego  rodzaiu zarządzić, takow ą sprie* 
dać i dochód za nią lak w brzęczącey monę* 
cle, iako  i w innćy wartości p iec ięz n ćy ,  bez 
4'idoćy przeszkody i opłaty w yw ieźć .

V II .  M a b ydź zupełna, tak powszechna
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iak o  j  sz czegó ln a ,  na k o rz yś ć  wszystkich *’ 
s ó b ,  jakiegokolw iek  bąd ź są one stopni* 1' I 
płci i stanu, A m n e s t y a  ogłoszona.

V K I .  W  skutku p o w yższeg o  A r t y k u ł  I 
nie może nikt z pow odu iawnego, lub uboc*f I 
nego uczestnictwa w zdarzeniach polityczny**1 I 
cyw iln ych  a lbo  w oienn ych  w P o l s z c z e» I 
w  jakim kolw iek czasie przeszłości tafcotf* I 
z a s z ł y ,  b yd ź  p o w o ła n y m ,  lub do odpow*e' I 
dzialności ia k o w e y  pociągnionym. Wsz/' I 
sztkie ta k o w e  processa, sądow e p o z w y ,  alb* I 
in k w iz y c y e ,  maią b y d ź  za niebyłe u w ażan i 1 
sekwestra i tymczasowe, konfiskaty zniesion** I 
i wszelkie d a lsze ,  z tak o w e y  przyczyny I
chodzące rospraw y, bez skutku zostawione. I

IX. W y łą c z a ją  się iednakże od ty**1 I 
powszechnych urządzeń,, szczególniey co d® I 
konfisfcacyi, w szystkie te w y p a d k i,  w  który*" I 
w ydan e E d y k t a ,  albo w ostatniey Instan*} 
Uchwalone W y r o k i ,  całkiem iuż sp e łn ion ej  
i przez następne zdarzenia zniesionetni Die I
z o s ta ły .  * I

• X . N a przyszłość Sujets inixt.es (obopól­
ni Poddani), ty lk o  we w zględzie stanu posi*f 
dania i w łasności u zn aw an ym i będą.

XI. K a ż d y ,  k tó ry  pod w ięcey  iak i®' |
dflćm Panonaniem w ł a s n o ś ć  ie k ą  posiada, 
zo b o w ią za n y m  h y d ż  powinien W przeciągi 
roku iednego od dnia w y m ian y  niuieyszeg 
traktatu, postanowienie sw oie: pod którćjn
Panowaniem na przyszłość obiera stałą siuoit 
siedzibę, do nay bliższego Magistratu miejski*** | 
go, albo na jb liższeg o  cy rk u ło w eg o  U rzędu, 
lub do nayblizszóy cy w iln ó y  k ra io w e y  CYłs* 
dzy, na piśmie podać. Prze* to ośw iadcza­
n ie ,  które w łaściw y  M agistrat,  albo Zwierz* 
chność prześle do n a y w y żs s ć y  prowincyonel; I 
nćy. Władzy,- stanie ón się z s w ć y  osoby • I
ze  swoią fam iliią  ( z  wyłączeniem  w szelkie j  
inoey zw ierzchniczey nad nim VVładzy), Pod 
dan ym  tego Monarchy, w którego Państwach 
siedzibę dla siebie obrał-.

XII. O piekunowie i Kuratorowie m ało ­
letnich i osób, które pod o p ie k ą ,  a lbo  kura* 
telą zo sta ią ,  powinni przepisanym termi­
nie potrzebne oświadczenia za nich u c z y n i ć .

XIII. Jeżeli Sujet m ixte w  przeciągi 
terminu na rok przepisanego  ̂ oświadczeni® 
sw oie  względem mieysca sta łey  s iedzib y  po­
dać za n ie d b a ,  ma b y d ź  za Poddanego tego 
M ocarstwa u w a ż a n y ,  w którego Państw ie o- 
statnim razem za m ie szk a ł ,  a to zaniedbani® 
poczytanśm  będzie za  ciche oświadczenie 
się.

X IV . Sujet m ix te , który się względem  
stałego sw oiego pobytu o ś w ia d c z y ,  będzie

6
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t&i-ee ied aa k ie  przez lat  o ś m ,  rachuiac cd  
dnia w y m ia n y  ninieyszego traktatu, wolność 
Przeyścia pod inne P a n o w a n ie  po złcżeuiu 
poprzednictem nowego «  tey mierze oświad* 
tze n ia ,  i okazaniu pozwolenia u iyskaoego 
®d M o c a rstw a ,  pod którego zw ierzchniczą 
W ładzą  osiąśdź za m yślą.

• XV. Sujet m ix te , k tóry  względem  sta* 
,eX siedziby sw o iś y  p odał  ośw iadczenie, lub 
® którym s ię ,  p odług  o sn ow y A rtykułu  t r z y *  
O a s t e g o  rozumie, ze ie  uczyn ił,  nie iest by* 
®aymniey ob ow iązan y  do sprzedania w jak im ­
kolwiek bądź czasie posiadłości swoich leżą* 
PJch w  Państw ach M onarchy , którego nie 
•est Poddanym. M oże 60, co  się tyczć  tych 
Posiadłości, w szystkich  praw z posiadaniem 
°nychże połączon ych  u ż y w a ć ,  dochody z nich 
* K r a i u ,  gdzie stałą  s w o ią  za ło ż y ł  siedzibę 
Pobierać, p rzy  Ich w y p row ad zan iu  od wszel* 
kiey o p ła ty  b y d ź  w o ln ym , nakoniec te posia< 
dłości sprzedać, i to  wszystko, co za  nie weźe 
•^ie.bez naym nieyszey  zżeg o  o p ła ty  w y w ie ź ć .

X.VI. Wspomniana w  poprzedzającym  
Artykule dozwolenie wolnego od o p ła t y .w y *  
Woznłr ograniczonem iest iedoakże na te do* 
Pr« ,  w  których, posiadaniu z n a y d y w a ł  się 
istotnie Sujet m ixte  podczas zatwierdzenia 
tćy U m o w y .

X VII. D ozw olenie, ta k o w e  rozciąga  się- 
tak ż e  i na posiadłości pod iednem al bo dru- 
giem Panow aniem  z o s ta ją c e , które przez 
sp ad k ;,  m ałżeństw o, a lb o  darowizny- są na 
b y l e ,  a k tórych  ostatni posiadacz w czasie 
żatwierdzeoia ninieyszego traktatu, pod dwo* 
m a Rząsam i b y ł  właścicielem.

XVIII. \v  przypadku, ieśli k to ,  maiąc 
teraz ty lk o  pod iedoym z obu R z ą d ó w  sw ą 
własność , odziedziczy w Kraiach drugiego 
przez spadki, legata d arow izn y lub małżem 
siw o iaki maiątek, będzie tam lak  Sujet tnix* 
fe u w a ż a n y , i obow iązan y  do podania w  
przepisanym czasie oświadczenia w zględem  
przyszłego mieysca stałey siędziby -swoiey. 
W  tak o w y ch  przypadkach u stan aw ia  się tey- 
mia całoroczny, rachuiac od dnia, w którym  
iest okazan y  praw n y d ow ód  nabycia.

XIX. Właścicielowi , będącemu Sujet 
*>iixtet lub iego pełn om ocn ikow i, m a b ; d ź  
"mino w każdym- czasie przeiezdzać z iednćy 
do drugiey posiadłości, i wolą  iest o b ydw ó ch  
D w o ró w , a b y  w  tak o w ych  okolicznościach G u ­
bernatorowie naybliżey .położonych  P ro w in cji  
ba prośbę strony, potrzebne wydaw ali. paszpo= 
»y. T e  pow iony b y d ź  do przeiechania ziednego- 
Kraiu do drugiego dostatecznem i, i z obu- 
Slrón p ow aian em i.

X X . Z właścicielami, których posiadło* 
ści są podzielcnzoti przez pociągnienie gra* 
nicy, ma się podług nayliberalnieyszych za* 
sad postąpić. T a k o w i Sujets m ixtes, ich i łu .  
dzy i u nich m ieszkający, m og ą , b e z kwig!ę<! 
du na granicę Państw o bydw óch , ze swoiem 
b y d łe m ,  swoiemi rolniczemi i inneini narzę= 
dziami, z iedney części przeciętćy tym  spo* 
dobein posiadłości,  na drugą tam i napo* 
w rót przechodzić; niemniey też Swe żn iw a  i 
płody,, iako  też 1 produkta sw oiego zarobku 
z iedney do drugiey posiadłości p r z e w o z ić ,  
a to bez żadnego paszportu i bez sk ładania 
c ła ,  lub iakseykclwżek bądź o p ła ty .

Dozw oleaie to ied oak że ,  będąc ograni' 
czonćm na naturalne i przem ysłow e p łod y  
przedzielonego tym sposobem liniią granicz* 
na terrytoriium, rozciąga się ty lk o  do tych 
gruntów, które w odległości iedney mili ( l i ­
cząc piętnaście aa stopie ń j  na iednóy i dru- . 
g iey stronie leżąc, są nią przecięte, a  do iedne* 
go i tegoż samego należą właściciela.

XX I. Poddani iedrego i drugiego M o­
carstw a, mianowicie pasterze b y d ł a ,  będą 
mogli tych  samych p r a w,  wolności i przy* 
Wileiów u ż y w a ć ,  w których posiadaniu daw- 
n ić f  zostawali. Nie powinna także m ieszkań­
com pogranicznym czyniona b y d ź  żadna . 
przeszkoda w  codzienoćro znoszeniu się i  
kupczeniu na granicy.

XXII. J u ryzd yk cya  stałego mieszkania 
iest t a ,  która rozstrzyga wszystkie sp ory , za* 
chodzące pomiędzy p ry .w a tD e m i osobami a 
posiadania- gruntów , liniią graniczną przecię­
tych. Dopełnienie zaś W yroku należeć bę­
dzie do Sądu tego terrytoriium , na którem 
znayduie się własność sporna. T o  urządze­
nie 013 mieć moc obow iązującą przez l a t  
d z i e s i ę ć ,  po upłynieoiu których będą rr.o* 
gty D w ory ,  ieżtfi z a  rzecz potrzebną uznaią, 
inaczey w t y m  względzie porozumieć się,

XXIII. N a y w y ż iz e  zwierzchnictwo nad 
m łynam i, fabrykam i albo hamerniami,, zało- 
ion em i na rzecę granicę tworzące'y, należeć 
będzie do P a s u ią c e g o ,  aa którego terryto* 
riium ta w ies ,  lub to micysce leży ,  do któ* 
rych tak o w e  założenia należą.

Jeżeliby w przypadku takow e założenia 
pryw atn ą  b y ły  własnością, powinni przezn* 
czeni do granicipey domarkacyi Kommissarze, 
we w ig lędzie  oznaczenia nay wyższego zwierz^ 
ch n ictw a, w mieyscu i podług prawideł słu* 
szności,  wzaiemności i mieyscowych stosun 
k ó w , zrobić stosowne urządzenie.—  Nie może 
bydź ieduśk żadne nowe tego rodzaiu zało* 
że n ie .  bez poprzedniczęgo wzajemnego poro*. 
A  3.
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rozumienia się i zezwolenia o b y d w ó ch  Rządów 
przedsiębrane.

X X IV. Żegluga na wszystkich rzekach 
i kanałach w” obw odzie  . dawnego K rólestw a 
P o l s k i e g o  ( i ak  takow e istniało przed ro­
kiem  i772gim), ma b y d ż  wolną w  górę i na 
d ó ł  aż do ich. u jś c ia ,  l a k ,  że żadnemu mie­
szkań cow i Polskich Prow incyi , zostaiącycli  
pod Austryachiem lub Rossyyskiem P a n o w a ­
niem wzbronioną b y d ż  nie może. T a ż  sama 
w o ln o ść  handlu i sp ław u iest także dozwolo* 
ną na rzekach i kanałach, które, aczkolw iek 
teraz ieszcze nie są spławnem i, przecież poź* 
o ie y  tahiemi b ęd ą , równie też i na kanałach, 
które ieszcze otworzoneroi b y d ź  mogą. T e  
sam e za sad y  powinny bydź takoż zastosowań0 
do korzyści w zm iankow an ych  w y z e y  P o d ­
dan ych  w e w zględzie użytków  z portów i do 
których statki ich ńa tych rzekach I kanałach 
z a w m ą ć  mogą.

X X V .  O p ła ty  zw y c z a y n e  w mieyscaeh 
w y lą d o w a n ia ,  zostaną rownemi na obydw óch 
brzegach. S z y p ry  powinni się iednak na każ* 
dem terrytoriium do przepisanych tam wzgl?9 
dem wewnętrzney żeglugi p o licy y u ych  ur*ąs 
d ze ń , stosować.

X XVI. D la  tecn większego zabezpiecze­
nia tey wolności żeglugi i uprzątnienia nadal 
wszelkiego w  t£y okoliczności nieporozum ie­
nia, zgodziły  się obiedw le W yso k ie  um aw ia9 
iące Strony na to, ażeby iedeo ty lko  gatunek 
d a  od niey b y ł  p o b ieran ym , które podług 
w ew nętrzn ey przestrzeni) albo miary okrętów, 
lub teź wagi ładunków , rachowane b y d ż  p o­
winno. M ianow ani będą z Obydwóch Strón 
Kom m issarzs w  celu ustanowienia cła  tego ,  
które podług nayum iarkow ańszey ruchuby 
pobieranym, i iedynie na utrzym y wanie wspo* 
mnianych rzćk i kanałów w  należytym  do

 ̂ sp ła w u  stanie obracanem b ydź ma. Po za* 
wierdzeniu c ła  tego przez o b y d w a  D w o r y ,  

nie będzie go można edmienić bez w s p ó ln e j  
na to z g o d y ;  toż samo tycze  się takoż i U- 
r z ę d ó w ,  dla poboru cła  u tw orz yć  się rtaią- 
cych

Jeśliby iedno z um aw iających  się Mo­
carstw przedsięwzięła na sw óy koszt rznięcie 
nowęgo kanału, tedj Poddani N. Imperatora 
W s z e c h  R o s s y  i ,  nie powinni w  żadnym  
przypadku, opłacać od żeglugi większego c ła  
nad t o ,  iakiemu są podlegli Poddani N. Ces 
earza A u s r r y  a c k i e g o ;  wreszcie i w tem 
nayzupełn 'eysza  wtaierńność ma bydź- zacho

’ w y w a o ą .
XXVII. Dis uskutecznienia uchwa­

lonych w poprzedzających A rty k u ła c h  pra*

8

w id e ł ,  mianow&ni b y d ź  mkią bez 'zw łoki 
Kommissarze , a  ich przedstaw ienia  nay* 
duley w  sześciu miesiącach od dnia za* 
twierdzenia niniejszego tra k tatu ,  zrobione, 
roztrząścione i potwierdzone b y d ź  powinny.

XXVIII. Ażeby Stosunki handlowe, sze* 
gólniey na gościńcu z B r o d ó w  do O d e s s y  
i na p o w ró t ,  w ięcey ieszcze o ż y w i ć ,  posta­
n o w iły  zgodnie obiedwie W y so k ie  umawia* 
iące się Strony nadać- w e wszystkich  częściach 
d aw o e y  P o l s k i  wolność wcale nieograni­
czon ą handlowi przecliod o w e m u ; c ł a ,  iakic 
przy tćm maią p o b ie rać ,  muszą b ydź oayu* 
m iarkow ańsze i nie w iększe ,  iak są dla kra- 
io w yc h  kupców, a lbo  o w y c h  obcych Podda* 
n y c h ,  k tó r z y  n ayw ięk szych  doznaią f a w o ­
r ów.

XXIX. W  celu ulżenia w chodow em u i 
w ychodow em u h and low i m iędzy Prowincya- 
mi, które d aw n e Królestw o P o l s k i e  składa* 
ł y ,  p ostanow iły  o b ad w a D w o r y  z obu stron 
mianować K om m ijsarzy, których m a b y d ź  o- 
bowiązkiern przeyrzenie będących t a r y f  i 
przepisów h a n d lo w y c h ,  niemniey też ułożę* 
nie proiektów do praw ideł  względem  handlu, 
mianowicie -zaś do usunienia wszelkiego n ad ­
użycia i ucisku p rzy  komorach celoych.

XXX. Poni ew aż J. C. K. A p o s t o l s k a  
Mość w y d a ł  podług u m o w y  z dnia t^go (aógo) 
Stycznia i797go za przy jętą  na siebie część 
d aw n ych  d ługów  K róla  i Rzeczy pospolitćy  
P o l s k i e y ,  brzmiące na Uniwersalną R z ą d o ­
w ą  Kassę Jego O b l ł g s c y e , które Mu wraz *  
opłaceniem zaleg łych  i bieżących prowi* 
zy i  nadal są  ciężarem , przeto zguodziły  
się um aw iające W yso k ie  Strony , a że b y  
Rząd Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  iako  wy* 
nagrodzenie za to, summę c z t e r e c h  m i 1 i i o* 
n ó w  Złotych Polskich, pod rękoym ią Ń. Im* 
peratora W s z e c h  R o s s y  i , D w o r o w i  W i  ć- 
d e ń s f c i e m u  W ypłacił.

X XXI. P rzeciw nie zaś odstępnie J. C .  K. 
A p o s t o l s k a  M ość w szelkich, pretensyi , 
śc iągających się do jakichkolw iek b y d ż  po* 
ży esek  lub d łu g ó w ,  które istotnie s ą ,  a lb o  
mogą bydź na odstąpione Prow in cy* prze- 
k a z a n e m i, h ip o tek o w an em i, lub na nich za* 
preootowanemi.

XXXII. Summa cztćrech miliionów zło* 
tych Polskich, która iako wynagrodzenie, sto­
sownie do t r z y d z i e s t e g o  A rtyk u łu  przez ■ 
Rząd Xięstw a W  a r s z a w s k i e g o  D w orowi 
Wiedeńskiemu ma się w y p ła c ić ,  powinna 
bydź od tego Rządu w brzęczącej  monecie i 
ośmiu r ówny c h ratach, każda pp pięćkroć 
sto. tysięcy Z ło tych  P olsk ich , do C . K . Au*
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Ettyaclsiege Skarbu wniesioną. Pierwsza z 
tych przypada w dniu i2tym  (~24tym) Czerw* 
ca roku tysiąc ośmset szesnastego, a  ostatnia 
,v takim ie sam ym  dniu tysiąc ostnset dwu* 
dliestego czw artego roku. M aiąc zaś W y ś c ­

ie. untaw iaiące się M ocarstw a os baczeniu 
nin>eyszy stan rzeczy  i now e natężenia, jakich 
°^ol'czńości w y m a g a ć  b ę d ą ,  zgodziły, Się, 
®zeby a, przypadku nienastąpienia pokotu w  

p p ic o  co o zraczo n ey  epoce przypadającego 
pierwszego terminu, pierwsza r a t a ,  i tak w  
stosunku w szystk ie  inne następne, tym  spo* 
s°bem odroczone b y ł y ,  a b y  w  sześć miesięcy 
PO zatwierdzeniu traktatu ostatecznego pokos 
,u» rzeczona pićrwsza swyptata nastąpiła.

XXXIII. C o  się tycze n ow ych  d ługów , 
Móre od czasu utworzenia X ięstw a  W a r *  
” *a  w s k i e g o  p o w s t a ł y ,  o bow iązu je  się

C . K .  A p o s t o l s k a  Mość w  d z i e w i ą ­
t y  części do zaspokojenia  onych p rzy ło ż yć

Rozumie się iednak przy  tern, ze D w ó r  
W i e d e ń s k i  w takim ie  sam ym  stosunku 
będzie takoż uczestnikiem w yo ik aią cych  z o- 
“ rachunków należy tości (a c tiv a )  Xięstwa 
W a r s z a w s k i e g o .

X X X IV . Bezpośrednie po podpisaniu te* 
go^tr-iktatu m a bydź m ian ow an ą Komm issya, 
k tó ra ,  z dostateczne/ liczby Kommissarzy i 
Urzędników złozooa, zbierze się w W a r s  z a* 
W i e ,  i k tó r e j  iest przeznaczeniem:

1) D o k ład n y  w y k a z  pretensji do ob* 
cych R ząd ów  ułożyć.

2) W y p ły  waiące z obopólnych prelensyi 
W ysokich Stron um aw iających się obrachunki, 
sprawdzić.

3) fre ten sye  Poddanych do R ząd ów  o- 
b liczeć , i w ogólności wszelkiemi do pytań 
tego rodzaiu ściągaiącemi się przedm iotam i,  
zatrudnić się.

X X X V . j a k  ty lk o  w zm iankow an a W 
poprzedzających artykułach Kom m issya dzia­
łania sw oie rozpocznie, w y zn a czy  zaraz z gro, 
na W y d z i a ł ,  który postarać się ma bez zwło* 
ki o zwrócenie tycżącem u się R ząd ow i kau* 
c y i ,  złożonych przez Poddanych- uraaroiaią- 
cych się M ocarstw bądź w gotowiźnie, bądź 
też w tytułzch p r a w n y c h ,  lub w  dokumen* 
tach.

T o  samo tycze się także  i sądow ych  
d epozytów  , które z  iedney do d ru gie j  Pro* 
w incyi , m ogły b y d ź  przeniesionem i, a 
które m aią b ydz  Sąd ow i R z ą d u ,  do którego 
n a le żą ,  w ydan em i.

X X XV I. D o k u m en ta ,  p l a n y , r m appy i 
ty tu ły ,  które się w archiw ech  iedney lub dru­
g ie j  um aw iaiącey Strony z n a jd u ią ,  zw róco­

ne zostaną wzaiem nie M ocarstwu tyc h  ziem, 
do których  takow e należą.

Jeżeli taki dokument tycze się Stron O* 
b o y g a , przeto znayduiąca się w lego pcsia* 
daniu Strona zatrzym a go sobie, z o b o w ią z­
kiem udzielenia drugiey Stronie kopii iego 
w ierzyte lney  i legalney. .

X X X V II .  A k ta  adm inistraćyyne będą 
po d zie lo n e , a  k a ż d ć y  um aw iaiącey  się Stro* 
nie część o n y c h z e , która się Jćy Państw t y ­
c z e ,  w y d a n ą  zostanie. T o  Same p ra w id ła  
zachow ane będzie przy  księgach i aktach hy- 
potek, a w w ym ien io n ym  w  p o w y ż s z y c h  ar­
tykułach  p rz y p a d k u ,  w y d a n e  b y d ź  m aią  ko* 
pije legalizowane.

XXXVIII. M ianow aną będzie niezwłocz* 
nie obustronna Kom m issya c y w iln o  - woysko^ 
w a  dla ułożenia  dokładnćy m ąp py n o w ć y  
granicy, opisania ióy topograficznie, w y sta w ie ­
nie słupów granicznych i oznaczenia w.ypa- 
dających k ą tó w , tak, ażeb y  w żadnym  przy* 
padku n aym n ieysza  w ą tp liw o ś ć ,  sprzeczka 
lub za w a d a  zayśd ź  nie m og ła  , ie ie li  iśdź 
będzie o to, a że b y  zniszczony przez iaki p rz y ­
padek znak g ra n icz n y ,  znowu b y ł  odnowio* 
nym-

X X X IX . O biedw ie W ysokie  nm&wiaiące 
Strony zg odziły  s ię ,  ażeby kontrakt względem 
kupna p i ę c i u k r o ć  s t o  t y s i ę c y  cetnarów 
soli w przeciągu czasu lat p i ę c i u  wzaiemnie 
o b o w i ą z y w a ł ,  po upłynieniu których  ty lko  
pod warunkami, na iakie przystanie się , od- 
now jonym  b yd ź może.

X L .  Z araz po nastąpionem zatwierdzeniu 
ninieyszego traktatu , w ydan e będą potrzebne 
rozk azy  do D o w o d ców  w oyik ą  i ty c z ą c y c h  
się W ła d z ,  ażeby z odpadających do N. C e ­
sarza A u s t r y a c k i e g o  P row iD cyi  ustąpić i 
takow e tym końcem w y zn a c z y ć  się niaiącym 
Kommissarzótn od d a ć .  T o  oddanie  ma bydź w 
przeciągu  sześciu tygodni od dnia w y m ian y  
zatwierdzeń tego traktatu ,  ukończcnćm,

X L I .  N in ie js zy  traktat ma b ydź zatwier* 
dzonym , a zatwierdzenia iego w  sześciu dniach 
wymieniane.

D la  w iary  tego podpisali ten instrument 
obustronni Pełnomocnicy, i pieczęcie Swoie 
na rjim wycisnęli.

D zia ło  się w W i e d n i u  dnia 3. M aia ,  
Rofcu Pańskiego T y s ią c  cśmset piętnastego.

X.4ę M e t t e r n i c h .  Hrabia R a z u r a o w s k i .

( Traktat dodatkowy tyczący się Krako­
w a , w przyszłym  A rze umieścimy.)
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a z e ty  W a r s z a w s k i e  pod d. 27. 
C zerw ca  nie z a w i e r a j  żad n ych  rządo w ych  
u c h w a ł ,a n i  też wiadom ości k ra io w ych , prócz 
k a z a n ia ,  mianego w Kościele katedralnym  
W arszaw skim  w dniu ogłoszenia Królestwa 
P o l s k i e g o ,  i napisanego z t e y  okoliczności 
wiersza  przez znanego ry ino pisa M o l s  k i e *  
g o .  (Dr.ugi to iu z  w iersz Polski z  lego po­
wodu czyta liśm y w  Gazetach W a r s z a w *  
s k i c h ,  a  ieden Łaciń ski w Gazecie K r a *  
k o  w s k i  e y . )

Jego. C esarzow icow ska  Mo§ć W., Xią« 
żę  K o n s t a n t y ,  chcąc zę s w o ie y  stron y 
tern świetniey uczcić uroczystość ogłoszenia 
K rólestw a P o l s k i e g o ,  ro z k a za ł:  1.) W azy* 
slkich W o y s k o w y c h  Polskich iak iegokolw iek  
b ą d ź  stopnia, za m n ie js z e  przewinienia a« 
reszto w auych, ( w y ią w s z y  ty lko  tyc h ,  k tórzy  
się pod Sądem zD ayd u ią ,  lub też w s k u te k  
iuż za p a d ły c h  w y r o k ó w ,  czas .oznaczonego 
aresztu wysl«sduią), uw oln ić  z pod aresztu.—* 
2.) W szystk ich  dezerterów z w oyska  Polskie­
go, k tó r z y b y  się sami dobrowolnie tlawili w  
k tórym k olw iek  bądź pułku, lub przed jaką­
kolwiek bądź W ła d z ą ,  W przeciągu óciu ty* 
godni,  w c ie lić ,  b ez  żadnego u k a ra n ia ,  do 
S ł u ż b y  w o y s K O w ś y .

Pan L i n d e ,  Rektor Liceum  W a .r -  
s z a u s k i e g o  i Autor S ł o w n i k a  ' P o l ­
s k i e g o ,  otrzym ał o ć  Akademii K r a k o w ­
s k i e j  d yp lo m a na C z ło n k a  honorowego o* 
neyze,

S z w a y c a r j a .

Z  powodu obecney w o y n y  z N a p o l e o ­
n e m ,  z a w a r lS e y m  S z w a y c a r s k i  z NN. 
Monarchami sprzymierzonymi następującą U- 
m o t s e :

Stosownie do podaDjch dnia 6. M aia 
pism przez Ministrów NN. C esarzdw  Austry- 
ackiego  i R ossyyskiego , oraz K rólów  W .  
Brytanii i P ru s k ie g o , i do danfiy im doi'( 
12. teg»ź Maia odpowiedzi, upoważnieni do 
tego od Seytnu Deputowani z a w a rli  dla o* 
znaczeDia stosunków S z w a y c a ry i  w t e r a ź o r y *  
szóy woynie, i przedsięwzięcia śro d k ó w  ku 
odwróceniu wspólnego niebezpieczeństwa, na* 

■ stępuiącą U m ow ę i
A rty k u ł  1. Celem przym ierza zawarte* 

gra m iędzy D w ora m i A u strya ck im , R ossyys 
sk in ) , Aegielshim i Pruskim iest przywrócę* 
nie spokoyn.ośi-i powszethriey, i utrzymanie 
pokoid  « Europie. G d y  ź nim iak oayśtii-

ś lć y  połączone są  n a y w a in ie y s z .  interess* 
S z w a jc a r y i ,  przeto o św ia d c za ,  i i  uroczyście 
przystępuje do tego systematu, przyrzekając: 
iż go nigdy nie o d s tą p i , żadnego innego 
zw ią z k u  a-e zaw rze, nie w d a  się w-iadne u* 
k ła d y  przeciwne tema system atow i, i że  dla 
osiągnienia celu tego przym ierza  w edług sił 
sw oich wspólnie działać będzie. NN. Mo* 
Parchowie przyrzekają  z sw.oioy stro n y ,  i* 
p rzy  zaw arciu  powszechnego pokoju, nad za-’ 
chowaniem k o r z y ś c i , zap ew n ion ych  S w f  ay* 
caryi U ch w ałam i Kongressu Wiedeńskiego w 
dniach 20. i 29 M trca 18*5, c z u w ać ,  i w o- 
gólaości inleressaaii iey op iekow ać się będą, 
ile okoliczności d .iz w c ł  ą.

A rt.  2.. D la '  dopefolenia warunków  
p o p rzed za jącym  artykule  w y raż on y ch  przy* 
rzeka  S ż w a y c a r y a ,  która iuz w y s ta w iła  
30,000 ludzi, a  dla wsparcia ieh w przypad­
ku potrzeby ieszcze odw od ow e w o j s k o  a- 
rządza, iż  ciągle dostateczny korpus w p o la  
będzie u trz ym y w a ła ,  częścią dla zabeipiecee- 
nia granic  swcńch p rze c iw  napadow i nieprzy* 
iacielskietnu, częścią dla  przeszkadzania na 
tey stroni Wszelkiemu przedsięwz ęciu, szkó* 
dliwemu działaniom  w ó y s k  sprz/mierzc* 
Bych.

Art. 3 . NN . M ocarstw a obow iązują  się 
na tenże koniec, i póki okoliczności wym a* 
gać będą, w  sposób stosow ny do powszech­
nego pLanu d z ia ła ń ,  m ieć w p o g o t o w i u ,  de* 
stateczną część sił swoich dl* pom ocy S tw a y - ,  
caryi,  g d yb y  granice iey  uaoadnione b y ły ,  a  
ona wsparcia żądała .

A rt  4. NN. M ocarstw a maiąc w zg lą d  
n a  u s i ło w an ia ,  do iakich się S ż w a y c a r y a  
w spólnie  z niemi o b o w ią s u ie ,  zrzekaią się 
utworzenia drć-g w o y s k o w y c h ,  szpitalów i 
uciążliw ych  z a k ład ó w  na ziemi S zw a year-  
skiey. W  naglących przypadkach, w których* 
b y  w s p ó ln y  interes w y m ag a ł  chwilowego- 
przechodu w ó y sk  sprzym ierzonych przez 
iąfcą część ziemi Szw aycarskiey  , o zezwole. 
nie Seym u na to starać się będą. D a lia e  % 
tego zezwolenia w yn ik a iąc e  urządzenia i 
ns grodzenia, iakichby S ż w a y c a ry a  za to żą. 
d a ć  mogła, przez KommisSarzy w dobry spo* 
-sób oznaczone b ydź maią.

Art. 5. NN. M ocarstw a przyrzefcaią u* 
łatwienie kupna broni i innych potrzeb w o ­
jennych w przyległych  Kraiach dla K anton ów , 
któreby ich p o trze b o w a ły ,  skoro o  to zay* 
dzie żądaoie.

Art. 6, NN. Mocarstwa, częścią dla da­
nia S z w a y cary i  dowodu życzliw ości swoiey,' ’ 
częścią chcąc b ydź  oomocnemi Kantonóm ,
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któreby nie m ia ły  sposobności innym sposo­
b e m  opędzania kosztów  drugo irw aiącego  u- 
k p i e n i a ,  zechcą ic wspierać pożyczką  p ie­
niężną. O g ó ł  tey p o t y c z k i  i inne potrzebne 
Warunki o s o b n ą  um ow ą oznaczone będą.

Art. 7 . Zatw ierdzenia  NN. C esarzów  i 
K r ó l ó w,  tudzież Seyrriu imieniem Kantonów 
sprzym ierzonych, wymienione b ydź maią w 
Z U r i c h w  przeciągu trzech t y g o d n i ,  lub 
P r ę d i iy ,  ieśli bydź m ote. W  d ow ód  czego  
Pełnomocnicy ninieyszą U m ow ę p o d p is a l i ,  
1 pieczęciami stwierdzili.

W  Z i i r i c h  dnia ao. M aia  1815.

S c h r a H t ,  pełnomocny Minister i 
n a d z w y c z a jn y  Poseł N. 
C esarza  Austryackiego.

S t r a d f o r t *  C a n n i n g ,  pełnom ocuy
Minister i n a d zw y c z a y n y  
P o s e ł  N. K ró la  W . B ry* 
ts n i i  i I r la o d y i .

P a w e ł  Baroo K r i i d e n - e r ,  S praw u ją­
c y  Hsteressa N, Cesarza 
W szech  Rossyi.

Baroa C h a m b r i e r  d”0 1 e y r e 9 , peł« 
nam ocuy Mm»ster i nad* 
z w y c z a j n y  Poseł N. K ró­
la  Pruskiego.

W y s s ,  Burmistrz Zurychski i  Prezes 
Seymu.

W  i e 1 a n d , Burmistrz BazyTeyskl.

W ięk sza  część K antonów  i u l  zatwier* 
u^iła tę U m ow ę; Kanton B azy leysk i  zaś od- 
r£*icił większością 5 5  g łosów przeciw 53.

W szystkie  w oyska Fr&ncuzkie na grani- 
*®ch S z w a y c a r y i ,  b y ły  dnia tsg o  i zggo 
'■'żerwca w poruszeniu.

Ziednoczone Niderlandy.

N. Król N i d e r l a n d z k i  p o w o d o w a n y  
®8dzw yczaynem i okolicznościam i, w iak u h  
Królestwo Ziednoczonych Niderlandów zosta* 
,ei za  zdaniem sw oiey  R a d y  Stanu postano* 

■ * i ł  uczyn ić  r u c h o m ą m ilic ję  n arod o w ą przez 
c4 g w o y n y  przeciw B o n a p a r t e m u ,  a 

w szelki przypadek, i przez rok bieżący. 
® zaś fundamentalne praw o Królestwa prze- 

P‘Sltie, iż ta m ilicya  nie może b y d ź  użytą 
c*Vnnie bez ze zw o len ia  Pow szechnych  Śla= 
Ł° w ,  przeto Król przesłał Im z B r u x e l l i

m ógł u ż y ć  tak w K raiu , iak z a  g r a n i c a m i  fe- 
go. D oniósł oraz, iż nad calem  woyshiem 
Królestwa p o w ie rz y ł  dow ództw o Xięciu W e U 
l i D g t o n o w i ,  i m ian ow ał go  fe ld m a r s z a ł ­
kiem Królestw a.

Stany p rz y c h y li ły  się zupełnie do żąda­
nia i postanowienia Króla, któremu posłały  
w tey mierze Poselstwo, uchwalone na ses* 
sy i  dnia 19. M aia.

Dnia ógo C zerw ca  p o w ró c iła  a B r u x e .  
l i i  do H a g i  N. K ró lo w a  N i cl e t  1 a a  d z k a , 
a nazaiutri  sam Król.

N. Król Francuzki L u d w i k  X V I I I . ,  
w y iech a ł  dnia 12. Czerw ca z G a n d a w y  na 
B r u x e l i i ę  do A n t w e r p i i .

G d dnia ęgo C z erw ta  w oysko  Angiel­
skie, Hannowerskie i P ru s k ie ,  b y ło  w poru* 
szeoiu ku granicom F r a n c y  i.

W y n y-

pod dniem 13. M aia  Poselstwo z zadaniem
*e*wolenia Stanów , ab y  m ilicyi narodowcy

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k f  pod d. 
S4. C zerw ca dooosi co oa.stępuie :

„ W e d łu g  listu a H e i d e l b e r g i  ( głó^ 
w n ć y  kw atery  M on archów  sprzymierzonych)* 
pod d. 18. b. ni., napadnione b y ły  d. 15. 
b. m. m iędzy M a u b e g e ,  i  T h u i n  przed* 
poczty  Pruskie. Jenerał T a u e n t z i e o ,  k tó ­
r y  niemi dowodzi, zmuszonym został przez 
to cofnąć się do g-łówney części w o y sk a  —  
Austryackie  i Pruskie w o y s k a ,  nsdeięgaią  
dla rozpoczęcia działań zaczepnych. P rzy  
n a jz u p e łn ie js z e j  zgodzie, panuiącćy pomię 
dzy W od zam i,  przy w yb o rn ym  stanie wóysk 
i o zy w ia ią c y m  ie duchu, nie należy w ątpić 
o nayp om yflo ieyszych  w y p a d k a ch  wspólni 
ułożooyclu działań. Jak się dowiadujemy*, 
w yiechał  B  o n a p a r t e d. 13. C z e rw c a  z P a- 
r  y ż a  ( u więc nie dnia 8go, iakcs/ny w przez 
sz ły  ni Nrze G azety naszey na stronnicy 50ó. 
według wiadomości B ruxelskuh donieśli ) , 
i 'm ia ł  tymczasem g łó w n ą  kwaterę swnią w 
L a o n  2 a ło iy ć .  M onarchowie sprzymierzeni - 
zostawać będą razem w  iednćy, i teyże sa* 
jnćy g łś w n e y  kwaterze.'*

G a z e ty  B e r l i ń s k i e  z  dnia 24. Czerw - 
ca zaw ieralą  następujący artykuł z B e r l i n a  
pod d. 23. tegoż miesiąca:

„ W e d łu g  nadeszłych tu wiadomości po­
rzucił nakooiec B o n a p a r t e  tak  nienatural­
ną mu rollę tchnącego pokoiem człow ieka, i 
u de rzy ł  d. 15. b. m. w okolicy C h a r  U  r o i  
na przedpoczty pierwszego korpusu w oyska 
Pruskiego', bez żadnego poprze<jniezego o* 
świadczenia, p o ty cz k a  b y ła  bardzo ż y w a .
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a  p o d c z a s ,  g d y  * ob oyg a  stron % wielkićni' 
rozjątrzenietn w alczono, o k a z a ły  w o y s k a  na* 
sze na nowo z w y c z a y n ą  odw agę swoią. —  
P o n ie w a ż  nie-można było  ieszcze przewidzieć 
z a m iaró w  nieprzyjaciela, przeto skupił polny 
M arszałek Xiążę B l i i c h e r  trzy pierwsze kor­
pusy W oyska  sw oiego mię-dzy W  a v  r c ,  
S a m b r e f  i F l e u r u s ^  a  ątemu korpusow i 
w o y s k a ,  stojącemu ieszcze do owego czssh 
k o ło  L e o d y u m  pod sp raw ą Jenerała Bii« 
I o w a ,  k a z a ł  posuwać się naprzód. —  T a k  
z  w o js k ie m  AngielsRjem w ścis łym  zw iązku  
z o s t s i ą c ,  ziethał się X iążę  B |1 li c h e r 
2 Xięciem W e l l i n g t o n e m ,  a  ob ad w ą Wo* 
dzow ie  naradzali  się ieszcze względem o b o ­
p óln ych  środków  swoich. Dnia iógo Czerw* 
c a  o godz. 2giey po południu rozpoczęli zno­
w u  Francuzi potyczkę , i nacierali naybar* 
d zicy  na środek w o y s k a  naszego, które wal* 
cząc  z o a d zw yc za yn ą  odw agą , utrzym ało się 
niezachw iane w  stanowisku śwoiem pomimo 
ponaw ianych  u siłow ań  nieprzyjaciela. Jedna 
F ran cu zka  kolumna p o d  sp raw ą Jenerała 
B e r t r a n d a ,  uderzyła o tym  czasie .aa dro* 
dzę id ą c e j  przez Q u a t r e  » B r a s  do G e ­
m a  p p e ,  «ja posterunki w o y sk a  Belgickiego 
i  Hollenderskiego; natarcie to m ogłoby było  
z  p ow odu przem agaiącey nieprzyiacielskiey 
s i ły  stać się bardzo szkodlkwem dla o g ó ł u , 
g d y b y  cjągoąca z B r u x e l i . i  ko lu m n a. An* 
g l i k ó w ,  H an now eranów  i B r u n ś w ic z y k ó w , 
nie b y łą  tam w s a m  dobry czas nadciągnęła!. 
T u  ruszyły  na przód w o y sk o  Angielskie i  
p raw e  sk rzyd ło  w o y s k a  Pruskiego, a posu* 
w a ł y  się a ż  do w iec zo ra ,  gdzie noc położyła 
Jkoniec potyczcę. —  .Strata w zabitych i ra­
nionych ze stron y naszćy, nie iest ieszcze 
3składnie oznaczoną; 300 „ranionych Prusa* 

fców przyw iezion o  do A k w i s g r a n u .  
W o d z o w ie  nasi narażali się na n a jw ię k s z e  
niebezpieczeństwa. Xiążę B I ii c ii e r do* 
stal  lekkiey kontuzyi w  n o g ę » lecz nie 
zs iad a ł  bynaym niey z konia. P od  Jenerałem 
H rabią  G a e i s e n a u  ubito d w a  k o n ie ; szpa* 
dę iego zgruchotsł  ieden granat, ón sam zaś, 
zo sta ł  szczęśliwie nietkniętym. W  nocy z 
dnia iógo na jy ty  cofnęło się w o y s k o  Fran* 
cuzkie, po. tern nieudaniu się natarcia, w gra* 
nice swoie. Dnia i7 g °  przeniósł X ią tę  Bl u*  
s h e r  g łó w n ą  kw aterę sw oią  do N a m u r .  

. W  pogoni m iała iazda Angjelska zabrać iuż 
n iep rzyiacielon i 15 d zia ł  i 2000 niewolnika. 
T a k i e  są nadeszłe tu (do B e r l i n a )  w iary  
godne pryw atne w iad o m ości,  g d y ż  urzędo* 
w e doniesienia, do w ielkiey g łów n ey  kwate- 

y  posł&neań zo sta ły .”

D o s t r z e g a ć !  A u ś t r y a c k i  pod &•
26. Czerwca zaw iera  o pierwszych zdarz®". 
niach woiennych w N i  d e r  l a  n d a c i i ,  list 
p r y w a tn y  z H e i d e l b e r g a  d. 20. Czerwca 
p is a n y , którego g łó w n a  treść iest nastf* 
puiąca :

„ B o n a p a r t e ,  n ękan y zw iększającą  s*{ 
codziennie w o y n ą  d o m o w ą ,  i stronnictwa*11* 
stolicy do azard ow uego  przedsięwzięcia zo ie' 
w o lo n y ,  opuścił P a r y ż  d. 13. C z e r w c a , 1 
rozp oczą ł  d. 15. t. m. kroki nieprzyjacielskie 
z g łó w n ą  siłą w o y sk a  sw oiego, skupioną ot 
W y ż s z ą  S a m b r ą .  Zdaie s ię ,  iż  piane® 
iego b y ło  rozłączyć  w o y s k a  Xiążąt W e l '  
l i n g t o n a  i B l i i c h e r a ,  pobić ie k a ż d e *  
o s o b a a , a b y  według możności zaiąć prz1 * 
nadspodziany napad twierdzę A n t w e r p i i ?
* Sprzym ierzonych za M o z ę  odeprzeć. Ni® 
udał się ten plan, a w krw aw ych  p o tyczkach  
d. 16. Czerw ca zw ie d z io n yc h ,  m ógł ó d  przj 
przemagaiącey silę  s w o i e y ,  zdzia łać  ty  IW* 
między W a v r e  i W a t e r l o o  połączenie się 
obu w óysk  sprzym ierzonych, które dnia i?%° 
wieczorem nastąpiło. Sprzymierzeni zas ł* '  
niali B r u x e l i  i ę ,  G  a n d a w  ę i A n t w e *  
p i i ę ,  i zależeć to będzie od w ypadku  włel* 
k iey ,  walney b i t w y ,  c z y li B o n a p a r t e  t>5] 
dzie się m ógł utrzym ać i w  okolicy  C h a r *  
l e r a i ,  z k tó re j  przed nim ustąpiono. T* 
b itw a  nie nastąpiła dnia i7 g o ;  X iązę  W e l *  
l i n g t o n  z a m y śla ł  ią  stoczyć  nazaiutrz.“

Gazeta W i ć d e ń s k a  pod d. aó, Czerff" 
ca  zaw iera  następuiące urzędow e wiadom o­
ści zteatru  w o y n y :

Doniesienia z g łó w n e y  kw atery  H e * '  
d e l b e r g a  pod d. 20. b. m., zaw ieraią  na* 
stępujące poprzednicze wiadom ości o rozp°* 
częciu kroków  nieprzyiacielskich : -

„ D n ia  i3go w yiechał J B o n a p a r  n  * 
P a r y ż a  i udał się do w oyska sw oiego , któ* 
re na granicy N iderlandzkie j rozstaw ił.  Do1* 
i5go uderzono na korpus Jenerała Z i e t h e * 1* 
który m iał rozk az-uw ażan ia  S a m b r y ,  i co* 
fuienia się k u  F l e u r u s  w przypadku zia* 
wienia się przemagaiącćy siły  nieprzyjaciel’ 
skiey. P o ln y  Marszałek Xią£ę B l i i c h ®r 
w y ie ch a ł  na tę wiadom ość fz N a m u r  i p0' 
s i a D O w i ł  zebrać pod S o m b r e f  rozrzucone i®' 
szcze korpusy, by oa nieprzyjaciela albo ude' 
rzy ć ,  lub też według okoliczności wstrzyma1 
go tak d łu g o ,  pókiby odlegleysre dywizj® 
Pruskie nie zd o ła ły  p o łączyć  się z re"2*4' 
Polny M arszałek Xiążę W e l l i n g t o n  sku‘ 
pił tako2 posunięte ba pr.zód korpusy sivo*e » 
korpus Xięcia O r a n  i i  u szyk o w a ł  s ie p ołł
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atrCi f  ® r a s .  —- U nia  lógó  o godz. w 
pół do 3ciey uderzyła  g łów n a siła Francuzka 
®a tr*y, uszykowane iu ż p o d  S o m b r e f  in>r 
|»ujy Pruskie. Korpus Jenerała B i i l  o w a  nie 
^ ó g ł  jeszcze dla popsutych dróg p rzy b y ć  * 
odwodami arty lery i  i iazd y.  Polny Marsza= 

ek B l j i i c h e r ,  nie ł w a ia i ą c  na przemagaią- 
siłę nieprzyjaciele i chcąc zyskać czas 

'la  zebrania g łó w n Ły s i ły  s w o ie y ,  za cz ą ł  
p o ty c z k ę , która b y ła  morder cza i aż do 
6ocy J trw ała .  N iep rzyjaciel,  mimo w s z e l ­
kich natężeń s w o ic h ,  nie m ógł przymusić do 
Usłępu walecznych Prusaków . Polny  Mar* 
8,ałek B l i i c h e r  c o fo ął  się iedoak ku W a .  
V r e s ,  aby w tem  stanowisku, gdzie ty m c z a ­
sowo zebrała się reszta zbroynych sił  Pru. 
®kich, w yd ad ź walną bitwę nieprzyjacielowi.

P od czas, g d y  tr*J korpusy Fraocuzkie 
Wraz z  g w a rd y ą  użytemi b y ły  w rosprawie 
Pod S o mb r e f ,  uderzyły  d w a  korpusy pod 
s pratvą M arszałka N e y  i d y w iz y a  iazdy d o ­
w ództw a Jenerała K e l l . e r m e n a ,  na prze* 
dnią straż M arszałka W e l l i n g t o n a ;  6000 
ludzi piechoty Angielskiey, odparły  w szystkie 
natarcia przemagaiącego wielce- liczbą nie= 
przyiaciela; ku wieczorowi przyśpieszyło na 
pomoc w e y s k o  Xiążę'co • Bruoświckie. Sam 
x 'azę przyw odził  ó u  do p o ty c z k i ,  i poległ 
wkrótce, u goatony  kulą. W cy sk o  to stra­
pione wielce tym  o płakanćm  zdarzeniem , 
lecz nie zgnębione b y n s y m n ie y ,  podw oiło  
s woi e '  natężenia i odniosło nayzupelnieysze 
zw yciąztw o. —  Marszałek Xiążę W e l l i n g ­
t o n ,  uwiadomiony doia i7go*zrana o obro= 
tach polnego M arszałka Xięcia B l i i c h e r a ,  
d a ł  woysku swoiemu rozkaz uszykow ania  się 
pod ' W a t e r l o o .  Dnia i7go  wieczorem 
stały obie  w oyska  w okolicach W a t t e r l o o *  
p o łą czo n e ,  będąc gotowemi p rzyiąć  w alną  
bitwę. —  Siła  nieprzyjaciela wynosić  może 
około 140,000 ludzi, p o liczyw szy  w to 20,000 
iazd y.  Nie w ięcey, iak tylko  50,00© P ru sa­
k ó w , odparło w przeciągu 5ciu godzin w szy­
stkie natarcia pod w óy ney praw ie siły  nie* 
przyiacielskiey, gdy tymczasem przednia straż 
w o y sk a  W e l l i n g t o n a  d w a  całe korpusy 
Brane uzkie do odwrotu zmusiła. Jeńców 
praw ie żadnych z obu strón nie wzięto. —- 
D oia  i5go przeszedł Francuzki Jenerał B o u r* 
U i o o t  z 5t»a w yższym i Ofiiccrami, a dnia 
lógo  znowu reden Officer z e  Sztabu ■ jenerał* 
nego do wóy s k  sprzymierzony ch.— T o ż s a m e  
wiadomości z H e i d  el  b e r g  u d on oszą , te 
Wszystkie, stoiące nad B e n e m  w oyska  sp rz y­
mierzone posuwaią się dałey, i te  tam w y ­
glądano przeyściu ich  przez granicę. —  We*

dług doniesień od linii przedpecztów Króle w* 
sko * Bawarskiego w o y sk a  pod Z w  e y b r i i c s  
k e n ,  przeszło  dnia i8go w iednero mieyscu 
1800 g w ard ystów  narodowych. Codziennie 
p rz y b y w a ią  do przedpocztów Officerowie 
Francuzcy, którzy się za Królem o św ia d c za ­
ją. ■—  Zbiegostwo W oyska Francuzkiego w 
głąb F r a n c y  i ,  iest nie m n ie j  znakomite,”

O prócz tego ogłosiła  ieszcze Gazeta 
W i e d e ń s k a  pod d. 26. Czerw ca przez Do* 
datek nadz w y  c z a y n y  naatępuiące urzędow e 
doniesienie:

Z H e i d  e l b  e r g a  d. 21* C z e rw c a  
i 8 «5 go O godz. Ótey w ie c z o r e m .

„ W y p r a w io n y  z B r u x e ! i i  d. 19. b. a r  
xr południe goniec, k tóry  tu właśnie co przy­
b y ł ,  p rzyw ió zł  wiadomość o wielkiem sta- 
Dowczćm z w y c ię z tw ie ,  które połączeni M*r» 
s z a łk o w ie ,  Xiąźęta W e l l i n g t o n  i B l i i -  
c h e r ,  nad w oyskiem  nieprzyiacieljkiem d. 
18. b. m. pod M o n t  St .  J e a n  odnieśli, —  
Po dopełnionóm w nocy z doia i7go  na ig tr  
połączeniu w ó y s k  sprzym ierzonych, czekali 
M arszałkow ie W e l l i n g t o n  i B l i i c h e r ,  
pierwszy w Stanowisku swoićm pod M o n t  
St.  J e a n  (© p ó łg o d z in y  drogi z przodu W a -  
t e r l o o ) ,  a  drugi pod W a v r e s  na nieprzy­
jacielskie natarcie, które d. 18. o godz. w p ó ł  
do iw szćy  z p o łu d n ia ,  na skrzydle d o w o d zo .  
nem przez W odza Angielskiego, z  nadz wy* 
czayną tęgością nastąpiło. N ayuporczy  wsze 
pokuszenia się nieprzyiaciela o opanowanie 
wsi M o n t  St.  J e a n ,  z n ayw ięk szą  strata 
iego odpartemi zostały. —  O  godz. ^ciey 
kazał Xiążę na iedoą kolumnę, która chciała 
się o d w a żyć  na przypuszczenie szturmu do 
tego stanow iska, ieździe sw oiey  uderzyć i 
znieść ią. Oprócz znakom itey liczby ranio* 
nych i zabitych, w pad ło  3000 ieńców i k i l ­
ka o r łó w  w  ręce z w y c ię z c ó w . —  T y m c z a ­
sem rozjątrzone natarcia B o  n a p a r t e g o  na 
bohaterskiego Przeciwnika ie g o ,  t rw ały  do 
godz. ćtey  wieczorney. W tey chw iłi  rzuciło 
sie w o y sk o  Pruskie z natarczyw ością na pra­
w e skrzydło  F ra n cu * ó s \  Zam iar Xiccia 
B 1 iic h e r a  d ą ż y ł  do odcięcia B o n a p a r t e *  
g o  od G e m a p p e ;  ten ze sw oiey  strony (ku ­
p ił  w szystkie  massy swoie dla w praw ien ia  
Xięcia w działanie odporne, i dopięcia oraz 
celu 5ciogodzinney walki z Xięciem W e l *  
l i n g t o n e m .  —  W ódz Aogielski umiał ie- 
dnakze ch w ycić  tę stanowczą chwilę., i ru­
s z y ł  na pród z nadspodzianą tęgością ; na to 
powstała znagła trw oga w e wszystkich sze*
A  3
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regech w o j s k a  B o n a  p a r t e g o ,  która  się 
w niepodobny do opisania nieład, a  w krótce  
w  pow szechną ucieczkę zamieniła. —  Jedy­
ny , dla w o y s k a  Francuzkiego o tw a r t y ,  
nader p rzyk ry  gościniec ku AJ a u b e g e ,  
okrytym  zosta ł  działam i i wozam i amuui* 
cvyn em i. Zabrano trzysta dzia ł  i polo*
we ekw ipaże B o n a p a r t e g o .  W oysho  P ru ­
skie ścigało nieprzyjaciela  z ogniem sw oiego 
W t d z a ;  w o y sk o  Xięcia W e  11 i o g t o n a mo- 
g ło  po pełney c h w a ły  stracie , k tórą  ucier­
piało, częściami ty lko  postępow ać; udało się 
ono gościńcem óa M o d s  idącym - Mężne 
to w oysko żałuie ciężko ranionego Hrabiego 
U r b i i d g e ,  D ow od cę  iazd y  Aogielskiey, tu­
dzież śmierci Jenerała Kwatermistrza D a *  
l a n c e y .  K rólew ic  Następca N i d e r l a n d z ­
k i  i kilkunastu A djutentów  M arsza łk a ,  a  
między tym i Jenerałowie V i n c e n t  i P o z z o  
di B o r g o ,  przy b o k u  Xięcia W e l l i n g t o ­
n a  ranionymi zostali. —  L iczba  przecho* 
dzących O fiicerów , pom nażała  się co godzi­
na przy odeyściu tego doniesienia,“

G azety B e r l i ń s k i e  pod d . 24. C z e rw ­
c a ,  ogłosiły prsez Dodatek n ad zw yczb yn y  na* 
stępuiące urzędowe Jdoniesieoie, ogłoszone 
przez polDego. M arszałka  K a l c k r e u t h ,  
w o y s k o w e g o  Gubernatora B e r l i n a ; . '

Porucznik N a r n d t ,  w yp raw ion y  g o ń ­
cem Z g łó w n e y  kw atery  JO. Xięcia  B l i i c h e *  
r a W  a h i s  t a d t , p r z y w ió z ł  dopiero co n a ­
stępujący l is t  od Diego;

„U w ia d am ia m  JW.. P ap a , że  dnia wczo- 
„ r a y s z e g o , łącznie z w o jsk iem  Angielskietn 
„ d o w ó d z t w a  X i ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  od* 
„niosłem  nad N a p o l e o n e m  B o n a p a r ­
t e m  nayzupełnteysze z w y c ię z t w o ,  iakie 
„ t y l k o  kiedy o irzym aoem  bytłź może. Bi* 
„ t w a  zaszła  wt pobliskości kilku, na idącym  
„ z t ą d  do. B r u x e l i i  gościńcu stoiących do- 
„ m ó w ,  zw anych p i ę k n ć n )  p r z y m i e r z e m  
,,(/« belle. alłiancey, i  niemasz podobno! lep- 
„sz eg o  nazw iska  dla dnia tak w ażnego. W oy* 
, ,sko  Fraocuzkie zupełnie rozwiązane,, a zdo- 
„ b y l i ś m y  nadzw yczayne- dział  mnóśt,wo, 
, Czas nie pozw ala  mi donieść JW . Panu. 
„ w ię c e y  w te y  chwili.  Zachowuję sobie 
,) szczegóły i  proszę tylko  JW.. P an a  udzie 
, , l ić  dobrym. B.erlińczykom tę w esołą  wia- 
, ,dom ość, —  W  g ło w n e y  hweterze G e  m a p - 
„ p e  d. 19.. C zerw ca  i 8 i 5 g ° ,  godz. kwa* 
„drans. na ćtą  a rana.”

„ P r z y  odieździe iego liczono iuż zdobytych 
192 aziaf, a  przeszło Iwoie ty le  w ozów  
m unicyynych i żywności. C a ły  ekw ip aż  
n a p a r f " g o  i Jenerałów iego w padł w  na* 
sze ręce. Jenerał D u h e s  m e, dow odzący i** 
dna d y w iz y ą  d a w n e j  g w a r d y i ,  dostał się* 
ciężko raniony, z  Qma Adjutantami w niewc 
la. Jenerał Porucznik G n e i s e n a u ,  ś iga* 
przez ca łą  noc z całem w oyskiem  nieprzyia' 
c i e l s ,  ie d n a k ie  nigdzie nie zn alazł odporu. 
X iążę  B I  u c h  e r  zam yślał przenieść główną 
kwaterę sw oią  do C h a r i e  r o i .  B o n a p a f *  
t e ,  którego w o y sk o  Angielskie przez Ni* 
v e l l e s  ścigało, uciekał ku A v e s n e .  D o 'a 
l ę g o  w południe, stał jeszcze korpus Jenera* 
ła  V  a n d a m m e przeciw gmu korpusu»'* 
w o ysk a ,  d ow ód ztw a  Jenerała Barona T  h i e • 
l e  m a n a ,  stoiącemu pod W a v r e .  G dy go* 
ścince idące n a N i v e l I e s  i C h a r l e r o i ,  
korpusow i Jenerała V a n d a m m e  są odcię" 
tem i, i g d y  Niemiecki korpus w o ysk a  wtar* 
g n a ł  z T r e w i r u  Jo G i v e t ,  przeto iest 
ón na wszystkich  stronach o d cię ty m , a los 
taki, iak pod K u l m e m ,  ła tw o  drugi raz do­
ścignąć go może.‘ ł

K a l c k r e u t h .

Dostrzegacz A  u s  t r y  a c k  i pod d. '27g° 
C zerw ca  donosi, że  w szystkie wiadom ości o 
pamiętnćm 1 stanowczcóm  zw ycię ztw ie ,  odnie* 
sionem przez Sprzym ierzonych pod A l o o t  
St.  J e a n ,  zgadzaia się na to, iż B o n a p a r *  
t e ,  k tóry  według zapewnienia naocznych 
św iadków  misterne o b ro ty  czyn ił,  i w szyst­
kie s i ły  z b r o j n e ,  iakie t y lk o  można b y ło  
p o łą cz yć  na tym punkcie , a  new et 25cioty* 
sięczny korpus Jenerała G e r a r d a  z M e c u  

♦przez S e  d a  o. do, siebie śc iąg n ął,  w taywła- 
ściwszem rozumieniu tylko przew yższającym  
talentem Z w y c ię z c y  pod S a l a m a n k ą  i 
W i t t o r y ą ,  wspartym bezprzykładną w a ­
lecznością zostającego pod sp raw ą iego w o y ­
ska, tudzież przez bohaterską energiię Prusa* 
feów, szturmujących p o d  w odzą  ich osiwiałe-, 
go pod w a w rzyn am i W o d z a ,  pobitym  z o ­
stał. —  Jazda Angielska przełam ała  i zrą­
b a ła  d w a  czworograny daw ney gw ardyi.  
Xiążę O r a n  i i ,  lekko tylkó  raniony. Hrabiemu 
U r b r i g d e  (Sir E d w ard ow i P a g  e t ), u rw ała  
kula d z ia ło w a  nogę. Jeoerał P i c t o n  poległ. 
W  potyczce dnia ióg o  "Cserwca z w ie d z io n e j ,  
Pruscy Jenerałow ie J i i r g  a s  i  B r a u s e  ra* 
nionymi. b y d ź  maią. —  Strata nieprzyjaciel* 

sk a  w potyczkach  dnia iego, a  osobliwie w* 
b itw ie dnia i8go, iest ogromna..

B l u c h e r .

Porucznik N a r n  d t , to ustnie dodaie Ł

(Do. tego N r a  załączony iest: Dodatek aadponądk o wy. )i
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K r ó l e s t w ®  S a s k i e

Z  D r e z n a  donoszą pod dniem 7. 
Czerwca co następuie:

r Dziś po sotomiesieczney nieobecno­
ści powrócili do. tu teyszey stolicy Króle- 
lestwo Jchmość z Królewną M a r y ą  A u ­
g u s t a  w  towarzystwie Xięcia A n t o n i e ­
g o  i M ałżonki ie g o , Xięcia M  a x y  in i -  
D i a n a  i iego fam ilii, tudzież Xiężniczki 
. M a r y i  A n n y ,  N a  granicy Królestwa 
Powitani b y li od Szlachty Powiatu Mi- 
sniyskiego, a po całey drodze aż do 
stolicy, Lud tłumami zgromadzony n ay-  
źyw szą  okazał im radość, Uroczysty  
Wiazd do stolicy o d b y ł sie o godzinie 
6tey wieczorem przy huku dział i odgło­
sie dzwonów. Przy w ystaw ionćy przed 
rogatką Pirnayską bramie tryumrainey z 
napisem; S a l v e  P a t e r  P a t r i ą  (W i-  
ta y  Oycze O y c z y z n y )  przyięci b yli Kró­
lestwo Jchmość Od Duchowieństwa i M a­
gistratu. Cechy z chorągwiami, około  
5 ° °  panienek biało ubranych, które imie­
niem miasta ofiarowały wiersz K rólow i, 
1 większa część m łodzieży z Akademii 
D ip skiey, o taczały bramę tryumfalna. 
Ztamtąd iechali Królestwo Jchmość wśród 
szeregów gw ardyi narodowey i obecne­
go tu w oyska przy nieustannych rado­
snych okrzykach do zam ku, gdzie przy  
Wschodach przyięci byli od Xieżniczki 
E l ż b i e t y .  Wieczorem miasto b y ło  o- 
świecone.

■ Z  powodu powrotu do stolicy wydał 
N  Król następuiące obwieszczenie:

„ S a s i! Król Wasz powrócił do W a s,  
głęboko dotknięty dolegliwościam i, któ­
re Jego i Was dotąd trapiły, i przeiety 
boleścią rozłączenia, które mu wielka 
część wiernych i ukochanych Jego P o d ­
danych oderw ało, ale nie bez pociechy, 
iaką mu sprawnie zaufanie w miłości i 
duchu pozastałege mu L u d».ff<;

„D ow iedliście dawney sławy Sasów,

— mii --------

i powiększyliście ią w  przykrym  czasie ,  
w  którym .^od W as rozłączeni byliśm y. 
W ytrzym aliście spokoynie, czego uniknąć 
nie można było * we wszystkich zdarze­
niach, które Was trapiły, powodowaliście 
sie duchem prawości i obowiązku; głośno 
i niewątpliwie okazaliście przywiązanie 
Wasze do Nas i Naszego Królewskiego  
Domu w obllczn całey E u ro p y .t(

„Jakże przy duchu, który Was o z y -  ' 
wia, p rzy uczuciach, iakieście iawnie o- 
kazali, nie mieliby śm y się oddać pocie- 
szaiącey nadziei, iż za pomocą Boską,  
przez Nasze i Wasze połączone usiłowa­
nia , zd ołam y zwolna zagoić g łęb o k ie,  
przez przeciwne czasy zadane Wam rany, 
i rdzkrzewić znowu pom iędzy W am i 
szczęśliwość i ukontentowanie ? “

„ N a  to, i na ułatwienie ile możności; 
niezbędnych ciężarów, których na nowo  
żagraiaiące zaburzenie spokoyności publ-i- 
ezney wym agać będzie, nieustannie obró­
cone bedą nasze Oycow skie usiłowania,. 
W zyw am y W a s, abyście ku temu waż­
nemu celowi w edług stosunków i sił W a ­
szych z niezmordowaną pilnością i podwo- 
ioną gorliwością działali. Przez Waszą 
ufność, Wasze posłuszeństwo. Waszą z g o ­
dną i czynną pom oc, wszelkie do tego 
celu dążące środki przyśpieszone i zała­
twione będą/* . -

• ,, Poczynione przez dotychczasowo  
R ząd y w Konstytucyi, w prawach i urzą­
dzeniach kraiowych odmiany, rozstrząsać 
bedziemy iak nąytroskliwiey, i stosownie 
do okoliczności, albo ie zachowam y, albo  
zniesiemy. Urzędnicy przez te Rządy o -  
sadzemi, do dalszego Naszego urządzenia 
pozostałą tym czasow o na mieyscach sw o- 
ich.“

Dań w D  r ; ź n i e dnia 7. Czerwcu 
i 8 15 -

( L .  S . ) . F r y  d e  r v  fe A  u g  u s  t,
G 1 o b ig .  Baron M a n t e 11 f f  e b
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D alszy ciąg ( przerwanego w prze­
szłym N i ze Gazety naszć.y) traktatu po- 
kwtn mierjizy N. Królem S a s k i m  i N.
K r ó l e m  P r u s k i m :

Art. 9.) D łu gi, zahipotekowane w y­
łącznie |>a tych  Prow incyach, co niepo- 
tizielone Jednemu z Rządów p rzyp ad ły, 
albo p rzy nim p o zo stały, przechodzą 
całkiem na ten R zą d ,  pod którym  te 
Prow incye zostawać będą. W zględem  
długów na ow ych  Prowincyach zabez­
pieczonych, z których część iedna N. Kró­
lowi S a s k i e m u  po zo stała, równie iak 
1 na t y c h ,  które się całego w  ogóle 
Królestwa tyczą, stauowią N. Król S a ­
s k i  i N. Król P r u s k i  następuiącą. za­
sadę :

T e  d łu g i, dla których zaspókoienia 
tak w e względzie kapitału, i .ko też prowi- 
%y\ pewne i osobne dochody są przezna­
czone, a które przeto zw ać się mogą dłu­
gami zabezpieczonem i, maią byd ź roz­
różnione od ty c h , które za takie p o c z y -. 
tanemi b j b ź  nie m pgą; pierwsze zostaną 
przy tych  dochodach w  tym  sposobie, 
że ilość onych temu albo drugiemu Rzą­
dowi przypadaiąca, stanowić będzie mia­
rę podziału m iędzy R ząd y d łu g ó w , za­
bezpieczonych na tych że dochodach*

C o  się zaś tycze ow ych , dla których  
zaspokoieuia nie ma pewnvch wyznaczo­
nych dochodów, a które przeto nie są 
zahipotekowane, ted y powód, z którego 
zaciągnione zo s ta ły , powinien wskazać 
także fundusze, na których takow e dłu­
gi powinny b y ły  b yd ź zabezpieczonemi,  
to iest: wskazać tę cześć przychodów , 
które do opłacenia prdw izyi i umorze­
nia kapitału m o g ły b y  były bydź użyie- 
mi. S a x o n i i a  i P r u s y  przyłożą się 
do tego w  miarę stosunku, w iakim te  
dochody pobierać będą. G d y b y  nad 
wszelkie spodziewanie zdarzyć się miała 
niemożność wskazania mieysca funduszu, 
na któ ryb y dług iaki przekazanym bydź mu­
siał, tedy się tak postąpi, iak g d y b y  o g ó ł  
przychodów  iak iey Prowincyi, instytutów.

funduszu lub ka ssy, dla których dobra' 
długi te są zaciągnione, b y ł  nim obciążo­
n y, a dług ten przeydzie na obadwa Rzą- 
dy w tym  stosunku, w iakim są uczestni­
kami tych przychodów. Zastaw y, które 
się przez spłacenie kapitału, na zabezpie­
czenie onego dane, wykupią, oddane zostaną 
te y  Frowincyi, instytutom, fuuduszom, lub 
osobom, Którym też zastawy prawem wła­
sności należą; te za ś, które są własnością 
iakiey między obie Państwa podzielonćy  
Prow incyi, zostaną rozdzielone w takim sto­
sunku, w  iakim obiedwie części tey Prowincy* 
przyłożą się do spłacenia kapitału. Zasa­
d y, iakie się tu w yże y  w e w zględzie dłu­
gów stanowią, będą także w rów ny spo­
sób do należytości (activa) zastosowane.

Art. 10 .)  Ponieważ N N . Królowie 
S a s k i  i P r u s k i  za rzecz potrzebną 
uznali, ażeb y  d łu g i, zaciągnione dla po­
trzeb i służby Królestwa Saskiego przez 
centralną Kom missye, skrupulatnie zaspo- 
koione b y ł y ,  przeto zgadzaią się na t o ,  
ab y takowe wzaiemnie zaręczone i przez 
obadwa R zą d y  zapłacone b y ły . Z  te­
go powodu mianowaną będzie ze Stron o- 
bóyga bez zw łoki równa liczba Kom - 
missarzy, którzy te długi obliczą, podział 
on ych stosownie do ęgo Artykułu w e­
dług zasad y, przyiętey dla niezahipote- 
kowanych długów kraiowych uskutecznią, 
i termin w ypłaty, a oraz i waru'nki ich spła­
cenia ustanowią Obadw aRządy biorą na sie­
bie obowiąze k zapewnienia sobie środków 
w yp łaty; ^astr egaią sobie takoż nawzaiem  
też w y p ła ty , albo przez wybranie zale­
g łych  podatków i przedaż zrąbanego nad- 
zw yczą yn ie po lasach drzewa, na które 
przekaż uemi byty ,  albo przez inne, rów­
ne bezpieczeństwo stanowiące środki, tym 
sposobem uskutecznić, ażeby przyiete o* 
bawiązki względem terminów w y p ła ty , 
dla której podatki i rąbanie drzewa b y ­
ły  nakazane, wypełnionemi zostały. G d y­
b y  zaś w p ły w  podatków i przedaż lasu 
o k a zały  s‘ę rfiewystarczaiąremi na w y ­
p ła tę , te d y  zgodzono się na to, ażeby
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t  te g o , co sic z Pruskiey części uzbiera, skich, żadrta odmiana w  b yłych  do t y  eh-
naprzód długi‘ banku i morskiego handlu czas względem tego przepisach, tak w
Pruskiego zaspokoiono ; ieżeliby zaś dla części Królestwa S a s k i e g o -  P r u s o n i
załatwienia oiiych potrzebne ieszcze b y -  odstąpi oney, iako też i  w te y , która przy
ł y  w y p ła ty  z części S a s k  i e y ,  a w p ły - N. Królu S a s k i m  pozostaie, bez po-
nione podatki i przedaź drzewa z lasów przedniczego wzaiemnego porozumienia
okazały sie nad wszelkie spodziewanie się, przedsięwzięty nie b yła .
iiiewvstarczaiycemi na zaspokoienie banku( Art. 12.) Ponieważ N . Król S a s k i
i morskiego handlu Pruskiego w  nade- czyni reklamacye, tak w zględ em  u p ły-
szłym  terminie w y p ła ty , zezwoli sie ze n io n y c h  dochodów C yrku łu  K  o t b u s k i c -
strony Pruskiey na przedłużenie terminu g 0> iako też względem sum m , z gó-
aż do iarmarku Lipskiego na S. Michał r y  Cyrkułow i tcpiu zaliczonych, przetp
t. b. —  C o  sie zaś tycze zapłacenia resz- ma się ustanowiona 14-tym Artjrkułem
ty, z podatków i przedaży drzewa z la- Kommissya tym  przedmiotem szczegół- 
SÓw 79cnnlrr<;ń .!o  m oi-irirrłl n innK , łortlr  -1 - t J  i  11 ‘  ’ 1

dochód nie b ył w y  starcza iy cy m , ułoży iętemi zostały.

■ J e  z wierzycielamii za pomocy ugody, ‘ Art l3 j  N. Król P r  us k i  przyrze- 
przez inny laki sposob wzglę em ws tjco pod łltg  nayliberalnieyszycji 

Przedłużenia terminu . ła tw ie jszych  wa- ,frzadz^  co 5sie tylko  ty c z e  w ła-

mkow w ypłaty. . sności i dobra Poddanych Strón oboyga.
■Art. i i . )  N. Kroi P  r u s - k  i uznate ^ njey SZy  A rtyk u ł ściygać się ma szcze- 

raźnie znane pod nazwiskiem bijetow , do stosunków tych osó b ,  które
kassowych papiery za należące do tych b ' siatUości pod obydwom a Rrzydan}., 
długów k ra .o w ych , które podług zasady & - p ^ . k i i  zatrzym u,y, tu-
w 9tym Artykuleustanow.oney, ma.y bydz ^  Ąq handlu

L i p s k i e g o  i w szist-
poclz,elone. N. Kroi P r p s k i  przyrzeka ^  h dm£ tów tego rodzaiu;
p o d łu e  tee-o n r7v n 3rtnlara na  s ie n ie  C7.ese J •

czónm dobro obopólnych sw ych Podda- 0sid sie z iedlłego Kraiu do
t^ ch , „aystosownieysze za wspolnem po- ^  co lednak nie uwalnia ich od
R u m ien iem  sie przed,ięwz,ąc srodk., w  stuźb w oyskow ey i zacho-
celu utrzymania kredytu tych  papierów J  tako£

*  i-budwoch Państwach. T y m  koncern maiatck wywozić bez podlegania
* g d z i ł y  s,ę obadwa R ządy na ustano- za to naymnieyszey opłacie.
"'leiiie obnpolney Admmistracyi biletów
kassowych, która ma trwać przynaymniey Art, 14 )  N. Kroi S a s k i  i N.- Kroi 

do i,go Września r. b., i ktorey po- P  r u s k i  mianować będy natychmiast 
dług wzaiemney um ow y bedą dostarcza- 'Kommissarzy dla uporzadkowama w spo- 
,le fundusze dla utrzymania kredytu tych  sobie iasnym i w yraźnym  przedmiotowi, 
fletów ; zgod ziły sie niemniey i na t o ,  obiętych Artykułami 6tym  do i^ go , tu* 
94-by w tym przeciągu cza-u, w zglę- dzież tótym  do sogo.  ̂ Kommissj^a ta 
^em przyym owania tych b le'ÓAV kasso- zasiadać będzie w D r e  z ni e j a czynność 
^ ych  w podatkach lub iakich-eoiwiek bądź ie y  ma b y d ź  naypóŹntey w. przeciągu 
o p ła ta ch  do obopólnych Kass Królew- trzech miesięcy, fachuiyc od dma w ym ia-



ny zatwierdzeń ninieyszego traktatu, ukoń­
czoną.

Art. 15.) Ponieważ N. Cesarz A  u - 
s t r y a c k i  ofiarował swoie pośrednictwo 
dla załatwienia wszystkich układów, któ­
re stafy się potrzebnemi w skutku posta­
nowionego sgim  Artykułem Kraiów od­
stąpienia, przeto W. Król P r u s k i  i N. 
Król S a s k i  przyymuią to pośrednictwo 
tak w  ogólności, iako tez w  szczególności 
co do ow ych przedmiotów, które Kommis- 
syom, wym ienionym  w tjcim i i4 tym  
Arlykule traktatu, poruczone będą. J. C. K. 
A p o s t o l s k a  M ość obowiązuie się więc 
mianować bez zwłoki Konirnissarza i opa- 
trzee go pełnomocnictwem, a b y  się do 
czynności wzmiankowaney Kommissyi 
p rzyło żył.

Art 16.) Gm iny, korporacye, m iło­
sierne fundusze, naukowe instytuta ,  które 
w odstąpionych P  r u s o  m przez N. Kró­
la S a s k i e g o  Prowincyach i Powiatach, 
lab w pozostałych przy Ń. Królu S a s k i m  
Prowincyach i Powiatach znayduią się, iaka- 
kolwiek bądź zaydzie zmiana w ich przezna­
czeniu, hietylko swoie posiadłości, ale 
też i  dochody, które im z prawa fundacyi 
należą, lub które od nich późniey prawie 
nabyte zo stały, zatrzymają pod obydw o­
ma R ządam i, tak P r u s k i m ,  iako i 
S a s k i m ,  bez doświadczania trudności 
w  zarządzaniu i pobieraniu tych że do­
chodów; iednakże muszą się w  każdym  
przypadku takim prawom poddać i takie 
ciężary ponosić, iakim w tym  Krain, w  
którym  się znayduią, wszystkie posiadło­
ść' i‘ dochody tego rodzaiu są podległe,

Art. * 7 )  Powszechne za sa d y, iakie 
Kongres W i e d e ń s k i  względem wolney  

na rzekach żeglugi przyjął, ,maią także 
w yznaezoney w m o c i4go Artykułu Kom - 
missyt słu żyć za prawidło, podług którego 
postanowioiiem b yd ź ma bez zwłoki 
wszystko,, co się tylk o  tycze że glu gi; 
te zasady matą byd£ szczególniey zasto­
sowane cło rzeki E l b y  i spławu drzewa w  
tratwach i poiedyńczo, iako też do rzek

znanych pod nazwiskiem kanału E ls  te r-  
w e r d e r ,  C2arney i białey E 1 s t e i  y  t 
niemniey też i do owego kanału, który 
z ostatniey w ypływ a.

Art. i8-) N. K ról P r u s k i  obowią- 
zuie się w ypełnić te um ow y, Które Rząd 
S a s k i  z dzierżawcami dóbr skarbowych 
i dochodów skarbowych w  odstąpionych 
Artykułem  2gim Prowincyach i Powią- 
tach, zawarł, a których czas iesżczc 
upłynął.

{Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości kraiowe*
Z  T  ryje stu d. g. Czcnuca. —  WczO' 

■ay wysiadła tu na ląd b y ła  Królowa 
N e a p o ł i t a ń s k a  zfam iliią i świta swo' 
ią. D la towarzyszenia ie y  ziechał4 tu 
K. Major S u n  s t e n  a n ze Sztabu jenerał' 
nego. Okręt liniiowy. Angiehk. T r e '  
m en d o  11 s o 74 działach, który ią tl1 
p r z y w i ó z ł z N e a p o l u ,  pow itałport naŝ  
rano, na które to powitanie odpowiedzia­
ł y  w ystrzały dział z zamku naszego. 
W ieczorem o d p łyn ą ł ten okręt pa zad do 
N e a p o l u .

Sprostowanie. -—  W  przeszłym Tłriś 
Gazety naszey \ w, Dodatku nadporzadko'  
wym pod artykułem ze L w o w a , wprit! 
dziale itvszym3 wierszu gtym od dołu ń' 
czą c ,  zaszły w Ucztach i  datach omyłki’ 
T o  mieysce,  poczynaiące się od wyrazów- 

„P o m ięd zy temi processami** a kończĄ 
ce się słowem : „p o d a n e /4 właściwie t&k 
opiewać powinno :

„P o m ięd zy temi processami, iedel1 
dnia 2 g g o , drugi dnia g o g r L isto p a d  
18 *4go, a pozostałe 4  dnia . g g o ,  i4£'° 
* l5 S °  Grudnia b y ł y  ukończone i. goto­
we do'dnia W yroku. Z  reszty zaległych  
27 exhibitów , były 4 dnia J4go, 21 gó> 
24go i 2ggo, 3 dnia 30, a 20 dnia 31 &° 
Grudnia lS M g o  podane/* ,


